
8-15 wrzesień

Tydzień Lotnictwa 
świętem 

polskich skrzydeł
i Atrakcyjny program • Kilkadziesiąt 
pokazów ■ Skoki spadochronowe 

do morza
Tegoroczne imprezy Ty 

gednia Lotnictwa, który 
jak wiadomo trwać będzie od 
8 do 15 bm., zakrojone są na 
niespotykaną w poprzednich 
latach skalę. Oprócz central
nego pokazu w Warszawie, 
w którym m. in. weźmie u- 
dział przeszło 400 samolotów 
bojowych, a szczególną atrak
cją będzie start 100 odrzutów 
cow — pokazy odbędą się 
w 15 dużych miastach, w licz 
nych mniejszych miejscowoś 
ciach, a nawet w niektórych 
wsiach i PGR-ach.

SKOKI SPADOCHRONOWE 
DO MORZA

W ZWIĄZKU z obchodami Ty 
rodnia Lotnictwa na Wybrzeżu 
odbędzie się szereg ciekawych, 
atrakcyjnych imprez, jakich do 
tychczas nie mieli okazji oglą
dać. mieszkańcy Wybrzeża. W 
Gdańsku — Wrzeszczu oraz przy 
lotniskach w Pruszczu Gdań
skim i Babich Dolach zorganl 
zowane zostaną wystawy samo 
lotów 1 sprzętu lotniczego.

Obok trzygodzinnego pokazu 
lotów 1 ewolucji samolotów cy 
wilnych 1 wojskowych, jaki ma 
się odbyć w dniu 15 września 
nad lotniskiem w Gdańsku. 
Wrzeszczu, atrakcyjnie zapowia 
dają się skoki na spadochro

nach do morza w okolicach so 
pockiego mola,

WIELKI POKAZ LOTNICZY 
W WARSZAWIE

ZATWIERDZONY został 
szczegółowy program wielkie 
go trzygodzinnego pokazu lot 

(Dokończenie na sir. 2)

Święto pionów 
pod hasłami dalszego rozwoju 
produkcji rolnej

5 lat
DYCHOWA

IV dniu 4. IX. br. minęło 
pięć lut od uruchomienia no
woczesne i elektrowni wodnej 
w Dychowie (woj. zielono

górskie). Elektrownia, wybu 
dawana w oparciu o wyda
tną pomoc radziecką w za
kresie urządzeń i fachowego 
kierownictwa montażu, była 
jedną z pierwszych budów 
planu 6-letniego.

Na zdjęciu: Paweł Sko
wroński obsługuje turbin;.

CAF—fot. Kubiak

Tylko 30 minut 
zużyje na przebycie drogi 

z Moskwy do Nowego Jorku 
radziecki pocisk balistyczny

Dziennik „Gudok" opublikował artykuł W. Mieżence- 
wa poświęcony nowemu radzieckiemu pociskowi bali
stycznemu. Autor pisze m. in.:

Gerard Philipe 
wystąpi 
w 2 filmach 
polsko-francuskich 
Yves Montand 
w »Astronautach« 
wg. powieści Lema
C UKCESY, jakie odniosły 

ostatnio polskie filmy na 
międzynarodowych festiwa
lach, przyczyniły się do wzro
stu zainteresowania naszą ki- 
nimatografią, wyrazem czego 
są liczne propozycje wspólnej 
produkcji filmowej wysuwa
ne przez zagranicznych produ
centów 1 twórców filmowych.

KIEROWNICTWO nasrej klne 
matografii zawarło ostatnio kil
ka umów. Dotyczą one współ 
pracy przy realizacji filmów 
fabułarnych z Francja, Włochami 
Mili. NRF I Finlandią. Obok 
wyraźnych korzyści flnanso. 
wych (podział kosztów rcaliza 
cjl filmu między obu kontra 
hentów) koprodukcja przyczy
nia się do międzynarodowej wy 
mlany doświadczeń w tej gałę 
zi sztuki. ,

Już w przyszłym roku zes- 
pól „Kadr** przystąpi do nakrę 
cania filmu, opartego na powie 
żel Gracz** T. Dostojewskiego. 
Zagranicznym partnerem nasze

(Dokończenie na str. 2)

-60 tysięcy chłopów przyjedzie 
do Warszawy na centralne dożynki 
które w tym roku obchodzone będą 

bez >sztywniactwa< i urzędowości 
PRZYGOTOWANIA do ogólnokrajowych dożynek.

które odbędą się w najbliższą niedzielę w Warsza
wie, dobiegają końca. Obchód tegorocznych dożynek, na 
które przybędzie z całej Polski 60 tys. delegatów, wy
branych na zebraniach wiejskich i załóg PGR-owskich. 
odbędzie się na Stadionie Dziesięciolecia.

Komentator radia japońskie
go Zusige Hiradzawa oświad 
czył, że według obliczeń po
cisk taki przebędzie drogę od 
Moskwy do Nowego Jorku w 
ciągu 30 minut. Przy takiej 
szybkości żadne oddziaływa
nie na niego przy pomocy 
urządzeń radarowych nie jest 
w stanie zapobiec niebezpie
czeństwu. Dlatego też pociski 
międ zy kontynent alne n azy wa 
ją się bronią ostateczną.

Mieżebccw zaznajamia czytel 
nlka z zasadą działania poci
sków I zaznacza, te w ubie 
glym stuleciu w Uroń rakieto- 
wą wyposażone były armie wic 
lu krajów europejskich, a szcze 
golnie Rosji. Nową groźną sła
wę uzyskały pociski w minię 
nej wojnie — zuane miotacze 
min ..Kątluszc".

W KOŃCOWEJ części artyku 
lu czytamy:

„ZSRR tworzy najpotężniej
sza broń 'współczesności w tym 
selu, aby zapewnić pokój Ro
snąca potęga wojskowa Związ
ku Radzieckiego jest silą, która 
hamuje zapędy agresorów No 
wy sukces nauki radzieckiej — 
to sukces wszystkich zwolenni
ków pokoju.

TU-104 
wylądował 
w USA

JAK podają agencje zathodnie, 
wczoraj na lotnisku w Mcguire odte- 
qiym o 70 mil od Nowego Jot ku wy« 
lądował radziecki pasażerski samokd 
odrzutowy ,,TV lor Jest ło pienś- 
•zy radziecki samolot pasuzAiMkl, któ
ry przybył do b tanów Z jedno* zoo ycb

Na pokładzie samolot a „TU—101 * 
przybyli do USA członkowie radziec
kiej delegacji na zbliżającą się sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Trasę 
Moskwa—Nowy Jork licząc z pusto 
jami na lotniskach samolot ,,TU 104” 
przebył w ciągu 21 godzin 54 nun

Poważne 
zadania 
eksportowe 
koszalińskich 
PGR-ów 
'Ziemniakt z cebuli na 

c! BIEilEKIERtA - 
POSZUKIWANE ZA GRANICĄ 
T AK informuje WZ PGR.

koszalińskie PGR-y zobo 
wiązały się dostarczyć tej je 
sieni 7100 ton ziemniaków na 
eksport, szczególnie do Szwaj 
carii i NRF. Do Szwajcarii 
wysyłamy -tylko sadzeniaki, 
zaś NRF przyjmie z kosza
lińskiego ziemniaki jadalne i 
przemysłowe.

PRZYGOTOWANIE <ln ekspor 
tu 7400 ton ziemniaków to dla 
PGR zadanie niemałe. Trzeba 
howiem pamiętać, że odbiorcy 
zagraniczni są bardzo wymagają 
cy, przyjmują ziemniaki starań 
nie wyselekcjonowane, określo 
nych rozmiarów, ponadto wolne 
od wszelkich chorób. Przyęo 
lowanfr do eksportu tylko Jrd 
nego wagonu ziemniaków wyma 
Pa nakładu ponad io<> roboczo 
dniówek. Trud ten jednak sowi 
cle sir opłaci. Za 1 q ziemnia 
ka eksportowego PGR-y uzysku 
Ja do 300 złotych. Niektóre po 
spodarstwa na naszym tere-

(Dokończerńe na str. 2)

Program obchodu jest bar
dzo bogaty. W uroczystoś
ciach wieńcowych, pokazach 
tradycyjnych zwyczajów żniw 
nych i dożynkowych wystąpi 
1 200 członków amatorskich 
wiejskich zespołów tanecz
nych, chóralnych i kapel. 
Prócz, lego odbędzie się pokaz 
w wykonaniu zespołów robot 
niczych liczących 800 osób.

W czasie obchodu nad War 
rzawą przelecą 23 samoloty od
rzutowe, w tym trzy samoloty 
o szybkości ponaddźwi*kowej 
Na bedsku stadionu wyląduje 
śmigłowiec, który przekaże de
legatom dożynkowym pozdro
wienia od wojsk lotniczych. Po 
południu na 5 estradach na wm 
nym powietrzu wystąpią wiej
skie 1 robotnicze zespoły arty
styczne, warszawscy soliści i or 
kiestry zakładów pracy. Wilczo 
rem przewidziany jest pokaz o- 
gni sztucznych nad Wisłą.
Na temat niedzielnego śwlę 

ta plonów w Warszawie po-
(Dnkończenie na str. 2)

U rybaków
w Świnoujściu

1) RZ1DSIEBIORSTWO Po 
1 łowów Dalekomorska ii 
i Usług Rybackich ..Odra" 
u* Świnoujściu dysponuje tło 

• tą rybacką składającą się z
53 jednostek (Jugrów. lugro- 
trawlerów i supertrawlerówi. 
W rb. plan przewiduje odło
wy 13,5 tys. ton ryb. głów
nie śledzi. Do tej pory jedno 
ftki ,.Odry" złowiły już oko
ło 10 tys. ton. Wszystko 
więc wskazuje na to, że pia
ny zostaną wykonane.

Aa zdjęciu: luger „Ko
rab I" w doku stoczni re
montowej.

CAF—jot. Kondracki

Żyje 150 lat
„TEŃ tylko dłuyo żyje, kto dużo 

pracuje" — twierdzi kołchoźnik Mhh- 
mud EJwazow, który obchodził nie
dawno 150 rocznicę urodzin. Mieszka 
on w osiedlu górskim w rejonie te- 
ngskim (Azerbejdżan). Ejwazow do
tychczas pracuje w rolnictwie. Ro
dzina jegn składa się ze 152 osób, 
w tym 23 synów I córek. Matka 
Mahmtida Riwazowa umarł* mając 
IjO lat.

W WARSZAWIE podptsa 
no urnowe między rządem 
PRL a rządem NRD w 
sprawie współpracy i "rza 
Jemnej pomocy w dziedzi
nie zagadnień celnych.

BRYTYJSKI minister 
spraw zagranicznych Sel. 
wyn Lloyd przybył do Bel 
gradu z 4-osobową oficjał 
na wizytą.

RZĄD Jordanii skiero
wał do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa pi 
sino, w którym domaga 
wie natychmiastowego zwo 
łania posiedzenia Rady dla 
omówienia sprawy narusza 
nła układu rozejmowefiO 
przez Izrael.

DO MOSKWY przybyła 
pani Eleonora Rooserelt 
żona b prezydenta USA.

*
NA POSIEDZENIU pod 

komisji rozbrojeniowej 
ONZ przedstawiciel ZSRR 
— Zorin oświadczył, iz 
Związek Radziecki będzie 
w dalszym ciągu wal rzyć 
o przerwanie doświadczeń 
z bronią jądrowa, co sta
nowi pierwszy krok do 
położenia krwi wVCeltowi 
zbroleń atomowych 1 do 
usnnJtoU g roi by wojny 
atomowej

Mi odjęciu: panorama osiedla 
mieszkaniowego na Wierzbnie, 
budowanego metodą przemysi-^ 
wą.

CĄf^fot. Szyperkn

ZACHMURZBNfB zmienne. I®' 
k^ni. przeważnie duże, miejace* 
mi opady przeważnie o cbarakte- 
ue przelotnym. Skłonność do 
burt. Temperatura maksymalna od 
15 do 19 st. Wiatry umiarkowa
ne. na północy przejściowo do«c 
silne, pciudniowo zachodnie i ta- 
chodme.

U) DNIACH cd 15 do 30 
września obchodzimy w 

całym kroju Tydzień Ochro
ny Zabytków. Muzea na te
renie naszego województwa 
oraz sekcja gehrony zabyt
ków przy PTT-K w Koszuli' 
nie przygotowują szereg po
gadanek i odciytó'w o zabyt 
kach Ziemi Koszalińskiej.

fi DDAWANIE kutrów do 
’* planowych remontów od 
bywało się dotychczas w tef 
sposób, że bazy wysyłały ku 
try do stoczni w zapłonowa 
nym terminie i później, by 
uprzyjemnić sobie czas ocze 
kiwania, wróżyły: z kart, ko
ści, gwiazd, koloru morza, 
kiedy wróci wyremontowany 
kuter. Trwało to trzy, cztery 
a nawet sześć miesięcy. 
Wszystko zależało od tajem
niczych sił, które opanowały 
stoczniowców.

l‘rzed kilkoma dniami sta
ło się nie notowane w histo
rii wydarzenie. Kuter „Kol— 
31" oddany do dwuletniego 
przeglądu, który miał trwać 
30 dni opuścił stocznię je
den dzień przed terminem.

Brawo stoczniowcy z Gdyń 
sklej Stoczni Remontowej.

Radio Rugia 
zapowiedziało 
sztorm

PO nli-piwortzenlarh w •’ H>- 
nhi, kiedy żadna z haź rrbackich 
naszego Wybrzeża nie wykenata 
miesięcznego planu polonów, 
pierwsze cln| września napawały 
optymizmem. W ciągu zaledwie 
4 dni ,.Barka** wykonała U.S proc, 
planu miesięcznego, pozostałe zaś 
bazy uzyskały wyniki w grani 
cuch 19—1S proc. Niestety, okres 
Jesiennych sztormów Już rozpn 
czął się 1 systematycznie przesa 
kadza rybakom w kontynuowa
niu połowów.

W dniu wczorajszym w połud 
niowym komunikacie Radio - Ba 
gia zapowiedziało sztorm zachód 
nt o sile e stopni. W związku a 
tym kutry w ciągu dnia trałowały 
w kierunku bazy i wieczorem 
przerwały połowy. Bvć może, la 
sztorm nie potrwa długo 1 pa 
ź—J dniach kutry wrócą na ło 
wlsk*.

fwi)

Warszawa buduje się

Już za 2 dlni

WRZESIEŃ

6
Piątek

Eugeniusza 
Zachariasza

187C Zmarł Jo- 
cer Szermentow- 
ski, wybitny ma 
larz polski <ar. 
1Ż35).
1877 Urod/ił się 
Maksymilian W a 
lecki. wybitny 
działacz P?S-Le 
wiry, wspólzało 
lyciei KPP.



Brednie
i głosy trzeźwe
1 APOWIED2 wizyty pol- 
- oklej delegacji partyjno, 

rządowej w Jugosławii wy- 
wołała w prasie Światowej 
duto zainteresowanie. w wie 
lu wypadkach zainteresowa
nie to Jest rezultatem bacznej 
uwagi, z jaką cały Świat ile 
dzl przemiany zachodzące po 
XX Zjeździć KPZR w stosun 
kach między krajami socjali 
stycznymi, w innych — po 
żywką prasy burźuazyjnej są 
spekulacje, przy czym wa
chlarz ich jest bardzo szero
ki. I wreszcie do odrębnej 
trupy zaliczyć trzeba komenta 
rze zupełnie absurdalne, usto 
sunkowujące się raczej do 
własnych życzeń, niż do same 
go taktu wizyty delegacji poi 
sklej w Jugosławii.

ZACZNIJMY od tych ostat. 
nich. Poniektóre dzienniki re 
akcyjne us»ają dopatrzeć się 
w wyjeździe delegacji polskiej 
do Belgradu charąktoru... anty 
radzieckiego. Autorzy podob. 
nych komentarzy nie pierw 
szy raz uprawiają podobną 
taktykę. A nuż tego rodzaju 
komentarze wzbudzą „zanlepo 
kojenie'* w Moskwie?

Są to brednie, z którymi 
doprawdy trudno polemizować. 
Najskuteczniej póteMlzuJe z 
nimi samo życie, t. zn. blisko 
roczny już okres „popaździer 
nikowy", zadając Im nieustan
ny kłam. Zacieśnianie dwu
stronnych kontaktów między 
krajami socjalistycznymi pro 
wadzi w prostej linii do u- 
mocnienla wszystkich sil aocja 
Ustycznych w świecie.

Ale są też 1 brednie doklad 
nie odwrotne. Np. emlgracyj 
ny londyński „Dziennik Pol 
skl" m. In. plsze: .... Wizyta 
u Tlto nie tylko nie Jest ob 
Jawom wzrastającej samodzlel 
noścl Gomułki, ale w pew 
nym sensie stanowi dowód je 
go zależności od Sowietów". 
Konia z rzędem temu, kto to 
zrozumie. Tym hlemnlej cha 
rakterystyczny pozo.sta Jo fakt 
tak wielkiej rozpiętości w oce. 
nie stosunków między Jugo 
sławią, Polską, Związkiem Ra 
dzlecklm. Od „antyradziecko- 
sel" do „zależności od Sowie 
tów".

GŁOSOM takim udziela od 
powiedz! oświadczenie dvnlo- 
matycznego redaktora agencji 
„Jugopress", całkowicie zbież 
ne ze stanowiskiem wyrażo
nym przez prasę polską. „Zbll 
żająca się wizyta — plsze Ju 
KOełowlańska agencja — sta 
nowlć będzie ważny element 
wzmocnienia współpracy mię 
dzy krajami socjalistycznymi 
oraa współpracy mlędzynaro- 
dowej*'... ,

Tak zresztą widzą poi;/ o- 
Jugosłowlańskie rozmowy n’e 
tylko dzienniki noszy*h dwu 
krajów. Np. paryski „Le Mon 
de" trzeźwo zauważa, le „ml 
mo różnic ideologicznych 1 po 
litycznych oraz wszelkiego ro 
dzaju trudności. Jakie Tlt. 1 
Gomułka mieli z Rosła, bte 
dem byłoby dziś traktować 
podróż pierwszego sekretarza 
partii polskiej. Jako zajęcie 
stanowiska prz-dwko komu
kolwiek".

KONTYNUUJĄC te myśl, 
należy powiedzieć więcej: — 
Nie tylko nie chodź* o zaję 
cle stanowiska przeciwko kó 
mukolwlek, ale przeciwnie, 
chodzi o zajęcie wspólnego 
stanowiska wobęc wspólnych 
problemów. W tym względzie 
znamienny Jest glos zschod- 
nio nlemiecklego „Neue Rheln 
zeltung": , 

„Elementy wspólne w kra. 
Jach komunistycznych występu 
Ją obecnie znowu znacznie sil 
niej, aniżeli bezpośrednio po 
Węgrzech... „Niebezpieczeń
stwo niemieckie", do którego 
proklamowania sami przyczy
niamy ale dostatecznie, w wy 
padku Polski 1 Jugosławii ode 
gra ważną rolę. Niebezpieczeń 
stwo to cementuje sprzeczno
ści na Wschodzie".

Podobne stwierdzenia ezyta 
my w komentarzu agencji Ru 
terat „W dziedzinie spraw za. 
granicznych oczekuje sie, że 
Jugosławlanle ponownie dadzą 
wyraz swemu poparciu dh po 
wojennych -ranie polsko-nte. 
miecklch na Unii rzek Odra 
— Nysa.

PRASA światowa podkreśla 
również, że zarówno z tego 
względu. Jak 1 ną rozmowy 
międzypartyjne, które niewąt 
pllwie wpłyną na dalsze zacleś 
nlenie współpracy I wymiany 
myśli między dwoma partia 
ml, znaczenie wizyty belgraez 
klej przekracza znacznie za- 
sleg stosunków miedzy tymi 
dwoma państwami.

Jedno nie nlega wątollwoś. 
cl: pragnieniem zarówno Pol 
ski Jak i Jugosławii Jest u- 
mocntć pokój w Koronie i jej 
bezpieczeństwo oraz wspCp-a 
eę miedzy narodami. Jeśli 
„Daily Telegraph" ma włośnie 
to na myśli, wówczas zgadza 
my się z nim całkowicie.

Uproszczenie zarządzania 
gospodarką komunalną

Zwiększenie kompetencji powiatowych 
i miejskich rad narodowych 

przewiduje projekt ustawy rządowej 
Q O LASKI marszałkowskiej wpłynął rządowy projekt 
U ustawy o zmianie właściwości w zakresie niektórych 

spraw z dziedziny gospodarki komunalnej.

Dokończenia ze str. t-szej

• PRÓBNY ROZRUCH 
CEGIELNI W UGOSZCZY

• WE WRZEŚNIU RUSZY 
PRODUKCJA CEGIELNI 
W MIASTKU

Nadmiar 
siły roboczej 
w woj. koszalińskim 
przestoje być... 
problemem
p RZEDWCZORAJ w Ugosz- 
* czy (pow. Bytów), dokona

no próbnego rozruchu cegielni, 
odbudowanej przez prywatną 
spółkę z Bytowa. Jeszcze w 
bieżącym roku cegielnia ta, 
opalana miałem węglowym, 
wyprodukuje około 100 tys. 
sztuk cegły.

W NOWOURUCHOMIONEJ 
cegielni pracuje Już 30 osób, 
a w najbliższym czasie ilość za 
trudnlonych wzrośnie do 50 o- 
sób. W niedalekiej przyszłości 
dzierżawcy cegielni zamierzają 
także uruchomić produkcję da 
chówek i prefabrykatów budo 
wlanych.

W końcowym stadium znajdu 
Je się również odbudową Jednej 
z dwóch cegielni w Miastku, 
których dzierżawcami są pry
watne spółki Inżynierów z Byo 
goszczy i Szczecina Próbny roz 
ruch większej cegielni przewi
dziany Jest Jeszcze pod koniec 
bieżącego miesiąca. Przy dwu- 
zmlanowej produkcji zostanie 
tam zatrudnionych 40 robotni
ków, a przy wykorzystaniu pel 
nej mocy produkcyjnej, cegieł, 
nia ta dostarczy rocznie około 
2,5 miliona sztuk cegły wapien 
no-plaskowej.

Na tym samym surowen pro. 
dukować będzie 1,5 miliona ce
gły rocznie druga cegielnia. Roz 
poczęcie produkcji projektowa 
ne Jest w połowie listopada. 
Wzmagające się ostatnio za

interesowanie nieczynnymi 
do niedawna obiektami prze
mysłowymi znajdującymi się 
na terenie naszego wojewódz
twa, tak przez przemysł pań
stwowy i spółdzielczy, Jak 1 
różnego rodzaju spółki pry
watne, pociągnęło za sobą po
zytywne zjawisko zaniku wy
stępującego na początku br. w 
niektórych powiatach nadmia
ru siły roboczej.

Projekt przewiduje zmiany 
w dwóch dekretach: z dnia 
28. 10. 1945 roku o rozbiórce 
i naprawie budynków znisz
czonych 1 uszkodzonych wsku 
tek wojny oraz z dnia 10. 12. 
1952 roku o wykańczaniu i 
nadbudowie niektórych budyń 
ków mieszkalnych.

PROPONOWANE zmiany (w 
wypadku pierwszego dekretu! 
dotyczą przelania na prezydia 
powiatowych (miejskich) rad 
narodowych dotychczasowych 
uprawnień prezydiów woje, 
wódzkich rad narodowych do 
przekazywania Innym osobom 
<V» naprawy budynków nie na
prawionych przez właściciela. 
Dotyczą one także (w wypadku 
drugiego dekretu) oddania do 
decyzji prezydiów powiatowych 
(miejskich) rad narodowych 
spraw związanych z przekaza. 
nlem wykańczania, względnie 
nadbudowy, budynków miesz
kalnych radom narodowym, or 
ganorn administracji lub Jedno 
stkom gospodarki uspołecznią, 
ncj w przypadkach stwierdze
nia. że właściciel nie wykonał 
wyznaczonych mu prać.

Proponuję się również prze
kazanie przez wojewódzkie ra
dy narodowe do deeyzjl prezy
diów powiatowych (miejskich) 
rad narodowych orzekania 8 
przejęciu budynku na własność 
państwa, jeśli koszty wykończę 
nla względnie nadbudowy prze
kroczyły 50 proc, wartości bu
dynku.

W miastach wyłączonych z 
; województw prezydium miej, 

sklej rady narodowej może 
swoje uprawnienia przekazać 
prezydiom dzielnicowych rad 
narodowych.
Zmiany mają na celu uprosz 

czenle zarządzania gospodarką 
komunalną.

Po Mussolinim 
kolej na... 
ex-króla 
Emanuela III

WŁOSKA partia nsrodowo-monarcht- 
styczna wystosowała do rsądu włos
kiego żądania sprowadzania do Wioch, 
zmarłego w roku 1847 «ks-kró!a Wik
tora Emanuela III. Obecni, eiało 
byłego króla Włoch Jast pochowana 
w Aleksandrii. Do wystosowania tego 
żądania zachęcił monarchistów fakt 
wydania rodzinie ukrytego dotych
czas ciała Mussoliniego.

LIST P. CHURCHILLA
DO MARSZAŁKA STALINA

W ubiegły czwartek, w towa
rzystwie ministra spraw zagra
nicznych i z upoważnienia gabi
netu wojennego, spotkałem się z 
przedstawicielami rządu polskie
go w Londynie, Zakomunikowa
łem im, te zapewnienie bezplo- 
czeństwą granic Rosji przed groź 
bą zo strony Niemiec Jest spra
wą o ważnym znaczeniu dla Rzą 
du Jego Królewskiej Mości 1 że 
poprzemy oczywiście Związek Ra 
dziccki we wszystkich posunię
ciach, Jakie uznamy za niezbę
dne dla osiągnięcia tego celu. Za
znaczyłem, że Rosja doznała zo 
strony Niemiec dwóch straszli. 
wych Inwazji, które pociągnęły 
za sobą ogromny przelew krwi 
i wielkie zniszczenia, że po pierw 
szej wojnie światowej przywró
cono Polsce niezawisłość narodo 
wą 1 zapewniono jej byt 1 że po 
Utyka wielkich sojuszników pole 
ga na tym, by znowu odbudować 
Polskę po tej wojnie. Powledzia. 
lem. że Jakkolwiek rozpoczęliśmy 
wojnę z powodu Polski, to Je. 
dnalc uczyniliśmy to nie w imię 
jakiejś określonej linii granicz
nej, lecz gwoli istnienia silnej, 
wolnej 1 niepodległej Polski, co 
popiera też, zgodnie z Jego wła
sną deklaracją. Marszałek Stalin, 
Ponadto Wielka Brytania w kaz 
dym wypadku kontynuowałaby 
wprawdzie walkę przez szereg 
lat. aż cokolwiek stałoby słę z 
Niemcami, ale wyzwolenie Polaki 
spod Jarzma niemieckiego doko- 
nuje się głównie kosztem olbrzy 
mich ofiar ponoszonych przez ar 
mlo rosyjskie. Dlatego też sojusz 
nlcy mają prawo żądać, aby Pol 
ska w znacznym stopniu zastoso 
wała się do Ich zdania w sprawie 
granic terytorium, któro będzie 
posiadać.

Powiedziałem następnie, te wo 
bec tego co się stało w Tehera. 
nic uważam. Iż rząd radziecki 
byłby gotów zgodzić się na to, 
by wschodnie granice Polski od
powiadały linii Curzona pod wa 
runkiem przedyskutowania wzglę 
dów etnograficznych oraz rada- 
lem Im przyjąć Unię Curzona ja
ko podstawę do dyskusji Mówi, 
lem o rekompensacie, którą uzy
skałaby Polska na północy 1 na 
zachodzie. Na północy byłyby to 
Prusy Wschodnie. Nie poruszy
łem Jednak przy tym kwestii 
Królewca. Na zachodzie Polacy 
mogliby się czuć bezpieczni 1 u- 
zyskallby pomoc w zajęciu Nie
miec do linii Odry. Powiedziałem 
Im, że w rezultacie Ich wyzwolę 
ula przez wojska sojusznicze po

TRANSMISJA Z MECZU 
NGLIA — POLSKA 
POLSKIE RADIO transmitować 
ędzle przebieg międzynarodowe, 

to meczu lekkoatletycznego Ań 
gila — Polska. Początek tranami, 
sjl w piątek, 5 bm „ godz. 17.4L 
program n, natomiast w sobotę 
ł bm. godz. 11,40 również w pro- 
Krunśe U.

Radio Wolna Europa poda 
to wczoraj wieczorem do wia 
domości, ie w Syrii notuje 
nę ostatnio nastroje prosu- 
Wieckie. Jest to wynikiem 
..penetracji Rosji na Blis
kim Wschodzie". W związku 
z tym postanowiono „wzmóc 
n‘i gospodarczo" Irak i Ara
bię Saudyjską — państwa 
sąsiadujące z Syrią. Owa 

„ pomoc gospodarcza", jak 
powiedział komentator obej
mie unowocześnienie broni w 
armiach tych państw. Palio 
nat nad „wzmocnieniem go
spodarczym" obejmują USA

Nie ma to jak „przyjacie- 
h"l

*
Komentator radia Wolna 

Europa omawiał sprawy 
związane z wiadomością TA- 
SSA o pomyślnych próbach 
przeprowadzonych w Zwią
zku Radzieckim z pociskiem 
międzykontynentalnym. „Try 
buna Ludu" podała, ie wia
domość ta zaskoczyła koła 
rządowe na Zachodzie. Ko
mentator czuje się w obo
wiązku wyjaśnić, te o iad- 
nym zaskoczeniu nie mogło 
być mowy, poniewai wywiad 
r.a Zachodzie już dawno w>e 
dział o tego rodzaju próbach 
dokonywanych w ZSRR, a 
nawet wiadomość ta przedo
stała się na lamy prasy w 
dniu 5 lipca br.

Komentator powtarza opi- 
ne krążące na Zachodzie, ie 
ZSRR w ten sposób ostrzega 
kraje kapituł etyczne przed 
agresją. Ale, powiada autor, 
długa jest droga od prób do 
produkcji i wytworzenia za
pasów. Zachód i tak i tak 
ma w tym względzie zdecy
dowaną przewagę. Cały ha
łas ma znaczenie tylko pro-' 
pagandowe, ZSRR chodziło 
o wpłynięcie na rokowania 
rozbrojeniowe. Komentator 
kończy zapewnieniem, ie Po 
tacy nie wierzą w propagan
dę i wiedzą, kto dąiy do 
wojny.

Żadne odkrycie, panie ko
mentatorze!

Z korespondencji

Churchill - Stalin
Z ogłoszonego niedawno dwutomowego zbioru kores

pondencji między Stalinem a Churchillem. Attlee, 
RooBeveltem 1 Trumanetn z czasów drugiej wojny świa
towej podajemy w tłumaczeniu uiutąpujący list Chur
chilla do Stalina:
Otrzymane 1 lutego 1844 t. ŚCI8LE POUFNE 1 OSOBISTE

winni oni podjąć się zadania o- 
chrony swojej granicy przód a- 
gresją niemiecką skierowaną na 
Wschód. Powiedziałem, te dla wy 
konania tego zadania będą oni 
potrzebowali stojącej za nimi za 
przyjaźniono) Rosji 1 że — JaK 
sądzę — otrzymują poparcie w 
postaci gwarancji trzech wielkich 
mocarstw przed nową napaścią 
niemiecką, wielka Brytania była 
by gotowa udzielić takiej gwa
rancji, Jeżeli wyrazi na to zgodę 
Jej sojusznik — Rosja radziecka 
Nie mogłem przopiwlędzleć, jak 
postąpią Stany Zjednoczone, *1® 
wyraziłem przypuszczeni., że trzy 
wielkie meraratwa przeciwstawią 
się wspólnie tym wszyetklm, kto 
rzy by pogwalclU pokój — w każ 
dym razie przez dłużny czas po 
zakończeniu wojny. Wyjaśniłem, 
że o<l rządu polskiego będzie się 
wymagało zobowiązania do zgody 
na linię Curzona jako na podsta 
wę do dyskusji jedynie w tym 
wypadku, jeżeli będzie to stano, 
wiło część układu, który da rzą* 
dowl polskiemu dobrą rekompen 
satę na północy 1 na zachodzie, 
o której wspomniałem wyżej

Powiedziałem wreszcie, że Jeże 
11 polityka Rosjan będzie się roz 
wijać we wskazanym przeze 
mnie kierunku, to wówczas bę
dę stanowczo prosił Rząd Polski 
o porozumienie się na tej pod
stawie, a Rząd Jego Królewskiej 
Mości zaleci, aby takie rozwląza 
nie zostało zatwierdzone przez 
konferencję pokojową lub konie 
reneje pokojowe, które rozsmy. 
gać będą sprawę urządzenia Eu
ropy po zniszczeniu hitleryzmu, 
kle nie poprze on ładnych wy- 

raczająeyeb poza to roszczeń 
polskich. Jeżeli ministrowie pol
scy dojdą do przekonania, to me 
żna osiągnąć porozumienie aa

tej podstawie, obowiązkiem Ich 
będzie wówczas w odpowiednim 
czasie nie tylko wyrazić na to 
ggodę, lecz i mężnie zalecić to 
swemu narodowi, nawet gdyby 
narazili się przez to ną ryzyko, 
że wyrzekną się ich skrajne ele
menty.

Ministrowie polscy byli bardzo 
dalecy od odrzucenia otwierają 
cej tlę w ton sposób perspekty
wy, ale prosili o pozostawienie 
im czasu na rozpatrzenie spra 
wy wspólnie ze swymi pozostały 
ml kolegami 1 Wobec tego żadaii 
szereg pytań, z których ani Jed
no ale jest, Jak się adaje, spiże 
cane a ogólnym charakterem mo
ich propozycji. Pragną oni w 
szczególności uzyskać zapewnie
nie, ie Polska na przyznanym Jej 
nowym terytorium będzie wol
na i niepodległa, że otrzyma 
skuteczną gwarancję wielkich mo 
carstw przed odwetem niemiec
kim, te te wielkie mocarstwa 
dopomogą jej również do wypę 
dzenla Niemców z nowych Obsza 
rów, które mają być przekazane 
Polsee, i że w okręgach, które 
mają być wcielone do Rosji 
Radzieckiej, Polakom, którzy te 
go zapragną, udzieli się pomocy, 
aby mogli wyjechać do nowych 
miejsc zamieszkania. Pytali oni 
również, jak ukształtuje się 
Ich sytuacja, Jeżeli znaczna część 
Polski na zachód od linii Curzona 
zostania zajęta przez nacierające 
wojska radzieckie, czy mnwoli 
się Im na powrót i na stworze 
nie rządu na szerszej podstawię 
zgodnie a życzeniami narodu I 
czy mgwoli się im na sprawo 
wanto funkejl administracyjnych 
na wyzwolonych obszarach, po
dobnie Jak innrm rządom, któ. 
rysh Kraje stały aię obiektem

ten ubiega się obecnie o prawo 
zorganizowania w poznaniu w 
przyszłym roku znanych przed 
wojną zawodów o Puchar Gor. 
don-Bennetta,

f

Święto plonów 
wiedział przedstawicielowi 
PAP przewodniczący ogólno
polskiego komitetu organiza
cyjnego dożynek — Stanisław 
Piżoń:

PRAGNIEMY, aby tegoroczne 
dożynki w swej formie 1 we
wnętrznej treści były pezbawio 
ńe „sztywnlactwa** i orzędo. 
wości, co tak ciążyło na róż
nych podobnych obchodach W 
minionych latach. Chcemy. aby 
niedzielną uroczystość cechowa 
la prostota 1 szczerość, aby pa
nowała naprawdę dożynkowa 
atmosfera.

Dożynki będą fednak impre. 
zą o poważnym znaczeniu poli. 
tycznym, chłopi zbiorą się tak 
licznie po raz pierwszy od 
chwili wprowadzenia w życie 
nowego programu rolnego. To
też obchód będzie się odbyw.il 
pod hasłami pobudzania Inicja
tywy chłopów dla wykorzysta 
nia wszystkich środków służą. 
Cych rozwojowi produkcji rol
nej, przede wszystkim przea 
rozwijanie różnych form zespo
łowego działania, zwiększania 
udziału chłopów we współrządzę 
nlu państwem, w walce o lep
sze życie, o pogłębienie demo, 
kracjl socjalistycznej, pod ha
stami pogłębiania sojuszu robot 
nlczo-chlopsKiego.

Gerard Philipe 
go zespołu będzie znana firma 
francuska „F-anró . Lon
don - Film". Film re
żyserować będzie Clande Au. 
tant-Lara (twórcą „Diabła wcie. 
lonew* „Clierwone; oberży" 

i „Czerwone i czarne"), według 
scenariusza opracowanego przez 
J. AurencheS 1 P- Bosta. W 
roli tytułowej wystąpi Gerard 
Philipe obok trzećls innych zna 
nych aktorów francuskich. Z 
naszej strony projelbtnje się, 
Iż jedną z ról obejmie K. Opa 
liński, inną zaś St. PerzanoW 
ska. Zdjęcia atelierowe wyko 
nywane będą w Łodzi, a pi® 
nerowe (stosunkowo niewićleł 
w Monte Carlo.
Umowa z „Franco - London- 

Film“ przewiduje w później
szym terminie realizację jesz
cze jednego filmu polsko-fran
cuskiego. Będzie to ekraniza
cja „Lucjana Leuwena" Stend- 
hala, bądź też „Wyznań" 
3. 3. Rousseau.

W przyszłym roku rozpocziKó 
my również wspótprodukcję z 
jedną z większych firm włos
kich „Titanus".

Nasi włoscy partnerzy zapro 
ponowall Interesujący tuma* 

(kopalnia na północy Francji, 
w której pracują emigranci wło 
scy 1 polscy). Opracowaniem sce 
narlusza zajmle się Jerzy Sta 
wlńskl, który ma już ustaloną 
markę w kolach filmowych na 
Zachodzie. Reżyseria filmu spo
czywać będze w ręku młodego 
włoskiego realizatora Vaslle. 
Zdjęcia atelierowe wykonane '» 
staną w Polsce, . lenery zaś 
— częściowo we Włoszech.
Interesująco przedstawiają 

się również najbliższe plany 
twórcze Aleksandra Forda. 
Już za kilka miesięcy przystą
pi on do nakręcania filmu Wg 
znanej powieści Wiktora Hugo 
„Człowiek śmiechu".

Przy realizacji tego filmu 
współpracować będą ~t 4 kraje: 
Francja, reprezentowana przez 
(Franco-Londnn-Film), Włochy 
(Titanus). NRF (CCC.FIlm) oraz 
Polska (zespół „Studio"). I tu 
rówmfeż gNwną rolę fhztus 

Franco-London-FIlm powierza 
Gerardowi Philipe. Film t«n 
nakręcony będzie wcześniej niż 
„Gracz". Film „Człowiek śmie
chu", do którego zdjęcia wy
kona Jeden z naszych operaty 
rów, realizowany będzie częś
ciowo w Polsce, częściowo we 
Włoszech 1 we Francji.

Także znana powieść fantasty. 
czno. naukową Stanisława Lema 
„Astronauci" przeniesiona zo
stanie na ekran wspólnie przez 
filmowców polskich 1 NRD. 
Do ról głównych nasz koprodu- 
cent proponuje znakomitą parę

• aktorską Yves Montanda 1 joK° 
małżonkę Simone Signoret.

W dalszych planach zespołu 
„Iluzjon", który współpracować 
będzie z filmowcami NRD Przy 
ekranizacji „Austronautów". 1® 
żv nakręcenie filmów o dwu 
naszych wielkich rodakach, k*“ 
rym przyszło tworzyć poza 
lUcaml ojczyany: Conęadzie- 

Korzenlńwsklm 4 Helenie Mo
drzejewskiej.

Tydzień 
Lotnictwa
niczego W Warszawie, który 
w dniu 8 września zainauguru 
je tegoroczny Tydzień Lotni
ctwa.

Sensacją na miarę międzyna
rodową będzie pokaz startu i 
holowania szybowca przez heli 
kopter, co według informacji z 
Aeroklubu PRL będzie wykona 
ne po raz pierwszy w świecie. 
Szybowiec odczepi się następnie 
od helikoptera i wykona szereg 
ewolucji.

Wojska lotnicze przygotowują 
m. In. pokaz pilotażu „lustrza
nego" na myśliwcach odrzuto 
wych. Jest to taki rodzaj akro 
bacji, w którym dwie maszyny 
wykonują dokładnie te same 
ewolucje po obu stronach lot
niska.

I wreszcie — największa w 
dziejach Polski parada lotnic
twa wojskowego — przeszło 400 
bojowych maszyn w powiet
rzu,

MISTRZ ŚWIATA 
W AKROBACJI LOTNICZEJ 
NA LOTNISKU 
W KATOWICACH

DWIE bardzo atrakcyjne im 
prezy lotnicze o identycznym 
programie — organizują aero 
kluby: katowicki, gliwicki i 
częstochowski. Na program 
ich złoży się pokaz samolo
tów sportowych, skoki spado 
cbronowe z szybowców, 
pokaz szkolenia szybow
cowego oraz atrakcyjny 
pokaz lotu prototypów szy
bowców „Kaczka” i „Nieto
perz”, wyprodukowanych 
przez szybowcowe zakłady do 
świadczalne w Bielsku.

MIŁOŚNICY lotnictwa będą 
mogli również obejrzeć emocjo 
nujacy wyścig samolotu z samo 
chodem wyścigowym na pasie 
betonowym lotniska, a także 
przeprowadzony na oczach pu
bliczności szybki montaż szybów 
ca I następnie Jego start oraz 
akrobacje. Organizatorzy tych 
Imprez zamierzają zaprosić do 
udziału w pokazach mistrza śwla 
ta w akrobacji na rok 1957 — 
czechosłowackiego hutnika —

Krlsta z Ostrawy.

poznaN zamierza 
ORGANIZOWAĆ UAWODT 
O PUCHAR GORDON 
BENNETTA

W WIELKOFOLSCE — oprócz 
Poznania — interesujące Impre 
zy lotnicze zobaczą mieszkańcy 
Obornik, Szamotuł, Gniezna i 
Wrześni.

W czasie „Tygodnia Lotni
ctwa" przeprowadzoną zostanie zoioraa pieniężna na zaKup szy. 
bowca „Jaskółka" oraz balonu wy 
czynowego dla organizującej się 
obecnie sekcji balonowej Aero 
klubu Poznańskiego. Aeroklub

napaści. Ich głęboki niepokój bu 
dzl w szczególności kwestia sto 
sunków między polskim ruchem 
podziemnym ą nacierającymi woj 
skaml radzieckimi, przy czym, 
rzeca jasna, chodzi im głównie 
o to, aby przyczynić się do wy 
pędzenia Niemców. W związku 
zo sprawą tego ruchu podziem
nego wyłaniają się zagadnienia o 
dcnioslym znaczeniu dla naszych 
wspólnych wysiłków militarnych.

Komunikuję obecnie o tej roz 
mowie mojemu przyjacielowi 1 
towarzyszowi, Marszalkowi Stali 
nowi, odzwierciedla ona bowiem 
politykę prowadzoną w tej trud 
nej sprawie przez rząd Jego Kró 
lewskiej Mości. Mam szczerą na
dzieję, ie wspomniane plany oka 
żą się pożyteczne. Zawsze spo
dziewałem się. że będzie można 
odroczyć dyskusję nad sprawą 
granic do zakończenia wojny, 
kiedy zwycięzcy znajdą sie ra 
Mm przy okrągłym stole. Niebez 
pieczeństwa, które zmusiły rząd 
Jego Królewskiej Mości do odej
ścia od tej zasady, są ogromne 
1 nieodwracalne. Jeżeli, jak wol 
no tego sie spodziewać, pomyślny 
marsz naprzód wojsk radziec
kich będzie kontynuowany I gdy 
wielka część Polski zostanie o- 
czyszczona od najeźdźców nie
mieckich, dobre stosunki między 
wszelkimi sitami, które będą mo
gły przemawiać w Imieniu pal- 
skl, a Związkiem Radzieckim 
będą absolutnie niezbędne.

Utworzenie w Warszawie Inne, 
go rządu polskiego niż ten, któ 
ry dotychczas uznawaliśmy, przy 
Jednoczesnych zaburzeniach w 
Polsce postawiłoby Wielką Bry 
tanię 1 Stany Zjednoczono przed 
problemem. który wyrządziłby 
szkodę całkowitemu porozumie
niu Istniejącemu między trzema 
mocarstwami.

Chcialbym wyjaśnić, że Inten. 
eja niniejszego listu, nie jest in
gerencją w stosunki między rzą 
darni Związku Radzieckiego 1 Pol 
skl. Jest to oświadczenie o cha
rakterze ogólnym, dotyczące sta 
nowlska Rządu Jego Królewskiej 
Mości w sprawie, którą go ogro 
mnie niepokoi.

Chcialbym osobiście dowlenzlec 
się od Pana, jakie kroki byłby 
Pan gotów podjąć, aby dopomóc 
nam wszystkim do rozwiązania 
tego poważnego problemu. W kaź 
dym razie może Pan liczyć na 
nasze dobro usługi, o tle tylko 
mogłyby one być cenne.

Odpis niniejszego listu prr.esy. 
łam prezydentowi Stanów zjedno 
czonsch z prośbą o zachowanie 
go W całkowitej tajemnicy.

Poważne zadania 
koszalińskich PGR-ów

nie Jak np. PGR Cebutlno w 
żespole Cetuń, czy zespół B*e* 
slekierz zdobyły już renomę u 
zagranicznych Odbiorców. Za* 
wlerając umowy z „Rotlmpe- 
xem“ niektórzy zagranicz.nl im
porterzy wyraźnie zastrzegają 
sobie dostawy właśnie z lych 
gospodarstw.
PGR-y naszego wojewódz

twa zobowiązały się również 
dostarczyć dla innych rejonów 
kraju 15 tys. ton sadzeniaków.

Przygotowanie ziemniaków na 
eksport stawia PGR-y przed PO 
ważnym deficytem siły robo- 
czej. Toteż czynią one obecni* 
wiele starań, by na okres 
sieni ściągnąć do siebie m"'1'- 
wie najwięcej robotników 
nowych.

odbyw.il
zagranicz.nl


Bez fantazji
ZE znanej anegdoty o 

Stańczyku wiemy, że 
w Polsce jest najwięcej 

lekarzy. Dziś należałoby zmo 
dyfikować trochę to pojęcie. 
Okazuje się bowiem, iż nie
mal każdy jest specem od za 
gadnień ekonomicznych i ma 
swój plan uzdrowienia naszej 
gospodarki. Co krok spotyka 
się nowe propozycje, pomysły 
i projekty. A, że najczęściej 
nie są one realizowane, więc 
jest znów argument do narze 
kań. Psioczy się nieraz na 
rząd, centralne zarządy, wła
dze terenowe, że lekceważą 
inicjatywę terenu, nie liczą 
się z opinią publiczną, bagatc 
lizują rozsądne propozycje 
itd. itd.

Dość często narzekania te 
nie są pozbawione racji. W 
wielu wypadkach opieszale 
władz nadrzędnych przekre
śla wysiłek zdolnych i mąd
rych ludzi z teren;’. Giną pie 
niądze. ginie zapał 1 ofiarny 
wysiłek włożony w wykona
nie pracy, zahamowanej póź
niej przez lekkomyślnego u-

ADRIA — Damski krawiec.
Seanse o Rodź. .5, 17, 13 t 21. 
MDK — Strach.
Seanse o godz. 17, 19 i 2t.
MUZA — Romeo i Julia.
Seanse n godz. 18 i 20.
ZACISZE — Biedny może u- 

mierać.
Seanse o godz. 18 | 20.
MPRB — Piecloraczki.
Seans o godż. 19. ""

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
centrali Wynajmu Filmów w Ko 
szallnie.

Program II na fal! 367 m.
Program dnia 6.55, 13.05.
Wiad.i 5 00, 6.00, 7.00, 8.01 8.30, 

12 . 04, 16.00, 16.31, 20.00, 23.50,
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Marsze i tańce. 5.50 Gimnastyka, 
c.lo W szybkich tempach. 6.25 
Kalendarz radiowy. f>.30 Zespoły 
barmonistów. 7.10 Suity rozrywko 
we. 7.45 „Gawęda dla drużyno, 
wych”. 0.06 Przegląd prasy. 8.15 
Piosenki różnych narodów. 8.36 
Miniatury kamcsalnc. 9.00 And. 
szkolna dla klasy VII „Na bary. 
Radach Paryża". 9.30 Mci. filmo
we. 9.40 Dla przedszkoli — nud. 
słowno-muzyczna pt. „Wlewlórecż 
ka". 10.C0 „Konstanty, świat, 
muzy" ode. 4 wspomnień Stefa 
nu Flukowsklego. 10.20 Konc. 
symt. 12.10 Aud. dla wsi. 12.20— 
15.05 Przerwa. 15.10 Swojskie mel, 
15.30 Dla dzieci cz. Ili opow. 
Jerzego Kiersta nt. „Nieznany 
przyjaciel". 16.05 Pieśni Sergiusza 
P.achmanlnowa. 16.20 Muz. roz
rywkowa. 16.50 Polskie zaloty — 
pog. 17.00 „Polonez w muz. eu- 
zopejsklcj". 17.43 Transmisja 2 
międzypaństwowego meczu lek
koatletycznego Polska — Wielka 
Brytania ze Stadionu Dzlesięclole 
cia w Warszawie. 18.45 Muz. 19.00 
Konc. życzeń. 20.23 Kronika sport. 
20.45 „Głupi Jaku;" słuch, wg. 
sztuki T. Itittnera. 21.56 Muzyka. 
22.15 Wieczorna aud. kameralna. 
22.50 Mci. tan. 23.23 Schubert: 
fantazja d-dur.

„Gto» Koszaliński” — organ 
Komitetu Wojewódzkiego pał 
sltiej Zjednoczone] Partii Ro- 
liotnlczej.

Redaguje Kolegium w skła 
dzle: Ignacy Wtrskl (red. na
czelny]. Andrzej Czechowicz 
(z ca oacz. red.l. Marian 
Kehelka (sekr. red.). Jerzy 
Kiss Orski, Jeny Leslak. 
Wacław Nowak.

Redakcja - Koszalin, ulica 
Altreda Umpe 20.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 435. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ul. Nie 

dzlsłkowsklego 1. teł. 51 95.
Oddział w Szczeelnku, Plac 

Wolności (gmach Pres. MRN), 
teł. cm.

Administracja! Koszalin, ni. 
Alfreda Gampe 20. II P„ 
tel. .18 58, 22 81.

Ogłoszenia — Blnro Ogłoszeń 
RS w „Prasa". Koszalin, ultra 
Alfreda Lampe 20. tel. a 91

Wpłaty na prenumeratę po 
eztuwa przylmuja urzędy po 
cztowe I listonosze

Tłoczono: KZG * Kotu 
Unie. 

p» o gazet 60 a vi) ki.
C.12. Nr zam. 213.

rzędasa. Takich wypadków 
znam sporo j nie mam zamia 
ri nikogo usprawiedliwiać. 
Warto jednak powiedzieć so
bie szczerze, że wśród całej 
masy różnych pomysłów i pro 
jektów zaledwie niewielka 
część nadaje się do realizacji 
i rzetelnego traktowania. Więk 
szość zaś, to utopie 1 naiwne 
fantazyjki, które wśród fa
chowców z prawdziwego zda 
rżenia wzbudzają uśmiech po 
litowania. Można spotkać się 
z nimi wszędzie nie wyłącza
jąc szanującej się prasy.

Do tego rodzaju refleksji 
zmusił mnie artykuł zumiesz 
czony w nr 206 „Głosu Kosza 
lińskiego" z 29 sierpnia 1957 
roku,

W artykule opatrzonym ha- 
Ynlctowskim tytułem: „Likwi 
dacja, czy pomyślne perspekty 
wy?“ autor sugeruje szereg 
propozycji, które, jego zda
niem, pomogłyby usteckiej 
stoczni wybrnąć z kłopotliwej 
dla załogi i zakładu sytuacji 
spowodowanej brakłem zamó 
wień. Nie jest to pierwszy 
sygnał alarmowy. Pisaliśmy 
Już raz wskazując na koniecz 
ność dalszego utrzymania za
kładu i rozwijania dotychcza 
sowej produkcji. Za takim 
rozwiązaniem przemawia bo
wiem szereg względów natu
ry zasadniczej. Przede wszyst 
kim należy stwierdzić, że tru 
dności te mają charakter wy 
łącznie przejściowy. Trudno 
stawiać horoskopy czy będą 
one trwały jeszcze miesiąc 
czy też rok. Miną one, kiedy 
gospodarka morska otrząśnij 
się z bałaganu reorganizacyj
nego. Gwarantują to perspek 
tywy produkcyjne przemysłu 
okrętowego, z którym koope
ruje ustecka stocznia. Na pe 
wno posypią się wtedy zamó 
Wlenia na łodzie ratunkowe 
— jeden z podstawowych a- 
sortymentów produkcji stocz
ni, a cała rzecz w tym, by 
uwzględniać wymagania i gu 
sty klientów. (Mam na myśli 
projekt budowy łodzi metalo 
wych).

Drugi argument, to koniecz 
ność zbudowania od podstaw 
taboru pływackiego dla zmar 
nowanego administracyjnymi 
zarządzeniami rybołówstwa 
indywidualnego oraz dalszej 
rozbudowy taboru spółdziel
czego.

Poza tym, argument rów
nież ciężkiego kalibru, z któ 
rym trzeba się liczyć, a ści
ślej mówiąc, z którym władze 
od niedawna zaczynają się li
czyć i przykłady wskazują na 
to, że są w tej dziedzinie kon 
sekwentne — to konieczność 
aktywizacji małych miaste
czek i Ziem Odzyskanych. Dla 
tego też w tym widzę pomyśl 
ne perspektywy dla usteckiej 
stoczni i jej ponad 200 osobo 
wej, wysokokwalifikowanej 
załogi, a nie jak proponuje 
Adam Śnieżek w remontach 
kutrów.

Pisze on między innymi: 
„Najlepszym wyjściem nie na

ruszającym profilu produkcji 
przemysłowej teco tvpu zakładu 
byłoby dostosowanie urządzeń 
stoczni <10 przeprowadzenia re- 
montu kapitalnego Kutrów rybao 
kich Jest to możliwe- przy mini 
malnych nakładach obecnie ba
ry rybackie w Kołobrzegu czV 
Darłowie przeprowadzają napra. 
wy swych kutrów w Świnoujś
ciu Ze względu na przeciążenie 
stoczni, remont trwa nieraz kilka 
miesięcy. Hiorąć to pod uwagę, 
moż.na by remontować kutry z 
Kołobrzegu, Darłowa 1 pobliskiej 
Łeby

Będzie to bardziej celowe I *• 
konomicżne niż budowanie w każ 
dej z tych baz. rybackich, urzą
dzeń remontowych, które ze 
względu na niewielka liczbę ku
trów n-oąlyhy być wykorzystywa 
ne tylko w bardzo niewielkim 
stonnlu. Za Ustką przemawia rów 
nie* fakt, że przed wolną przy 
rozwiniętym rybołówstwie kutro 
wym i łodziowym remonty RaP' 
labie przeprowadzane były wła
śnie tutaj Wspomniane bazy ry 
backle powinny ograniczyć 
do przeprowadzenia remontów a- 
waryjnych i konserwacji Zreali
zowanie tego uzasadnionego pro
jektu stworzyłoby stoczni w Ust 
co trwałe podstawy ekonomiczne 
I umożliwiłoby wykorzystanie 
Jej urządzeń zgodnie z przezna
czeniem".

POZWOLIŁEM sobie na 
zacytowanie dość dużego 
fragmentu, nonieważ mam 

zamiar ustosunkować się do 
zawartej w nim perełek fan
tazji przeplatanej kompletną 
ignorancją rzeczywistej sytua
cji.

Jeśli dla Adama Śnieżka kil 
kadziesiąt milionów złotych 
jest drobnym wydatkiem, to 
moje pretensje są rzeczywi- 

‘ ście nieuzasadnione.

Bo przystosowanie Sbieżni 
w Ustce do remontów kutrów 
kosztowałoby na pewno kilka
dziesiąt milionów złotych. Po
za tym projekt ten odpada z 
kilku zasadniczych powodów. 
O pierwszym pisałem — stocz
nia powinna produkować bar
dzo potrzebny nowy tabor. Po 
drugie — koncepcja central
nych warsztatów nie zdała 
praktycznego egzaminu. Po 
trzecie — teren stoczni jest 
za mały. Po czwarte — remon
ty w bazach są tańsze i ryba
cy mają większe możliwości 
kontroli dokonywanych remon 
tów. Wreszcie, gdyby Adam 
Śnieżek przed plsanem arty
kułu pofatygował się do Dar
łowa, dowiedziałby się, że wła
śnie w tym Darłowie, o któ
rym pisze z taką nonszalancją, 
trwają ostatnie prace przy bu
dowanej od kilku lat bazie re
montowej. Już niedługo czyn
nych tam będzie piąć stano
wisk roboczych, umożliwiają
cych dokonywanie wszelkich 
remontów jednostek pływa
jących. Baza ta przy daleko 
sprawniejszej pracy stoczni w 
zupełności może zaspokoić po
trzeby rybołówstwa w tej 
dziedzinie. Dla fachowca zaś 
nie ulega wątpliwości potrze
ba wyposażenia baz rybackich 
w urządzenia wyciągowe i dla 
tego prędzej czy później będą 
cne zbudowane wbrew twier
dzeniom Adama Śnieżka, że 
nie opłaca się.

Naiwnym jest też powoły
wanie się na fakt, że przed 
wojną w Ustce remontowano 
jednostki pływając®. Tylko 
autor omawianego artykułu za 
pomniał, że w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat zmieniło się tro
chę w rybołówstwie. Niemcy 
mieli małe kutry i łodzie, my 
zaś dysponujemy dużą, bo li
czącą już sto jednostek flotą 
stalowych kutrów o wadze 
90 ton, których nie da się byle 
czym wyciągnąć na ląd. Poza 
tym kiedyś stocznią było tyl
ko kilka rozwalających się 
bud. Dzisiejsza stocznia po
wstała po wojnie,

W DALSZEJ części swe
go artykułu Adam Śnie 
żek twierdzi., że warto 

produkować drewniane kutry’, 
bo są tańsze i trwalsze od me 
talowych. Osobiście nie odwa 
żyłbym się stwierdzić, że drew 
niane są tańsze od metalo
wych, choć te ostatnie kosz
tują prawie dwa miliony zło
tych. W żadnym zaś wypadku 
nie podpisałbym się pod bzdu 
rą, że są mniej wytrzymałe. 
W Kołobrzegu przeprowadzo
no próby z serią kutrów mata 
lewych wyprodukowanych w 
1949 roku. Okazało sie, że 
mimo użycia do ich produkcji 
niezbyt właściwego materiału, 
nrzy należytej konserwacji tyl 
ko warstwa kilkadziesiątych 
części milimetra w pierwszym 
roku została skorodowana i 
dalszy proces jest bardzo po
wolny. Wynika z tego, że ka
dłuby wytrzymaią jeszcze kil
kanaście lat. Przy tym kon- 
serwacia kadłubów metalo
wych kosztuje np. „Barkę" 
,’rednio 40 tys. zł rocznie, zaś 
drewnianych około 300 tvs. zł. 
Biorac pod uwagę kilkudziesię 
eiolstni okres eksploatacii na 
pewno onlaci się budować ku
try metalowe.

Kończąc te kilka uwa? zga
dzam się z Adamem śnież
kiem, że władze nadrzędne 
powinny Jak najrychlej zain
teresować się stocznią 1 po
móc jej wybrnąć z trudnej 
sytuacii, ale tvlko w utrzyma
niu jej właściwej produkcji.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Liga Kobiet 
organizuje 
spotkania 
z kobietami- 
radnymi MRN

W końcu ubiegłego miesiąca 
W Zarządzie Miejskim Ligi Ko
biet odbyło się spotkanie rad
nych miejskich z członkiniami 
ZM LK. W czasie spotkania 
padło wiele krytycznych uwag 
pod adresem tych kobiet rad
nych, które nie przejawiają 
żadnej działalności, nie uczęsz
czają na sesje i posiedzenia 
komisji. Radne przyjęły te 
słuszne uwagi z dużym zro
zumieniem oraz zapropono
wały, by Liga Kobiet organi
zowała częściej takie spotka
nia. Zaproponowano, aby spot 
kania takie odbywały się przed 
seatami MRN.

Warto, by inne organizacje 
•społeczne przystąpiły do tego 
rodzaju spotkań. Pozwoli to 
z pewnością na uniknięcie wie
lu błędów.

W 100 proc, 
zrealizowali 
dostawy zboża

Nadchodzą do nas meldunki 
o wykonaniu przez dalszych 
rolników z Koszalina obowiąz 
ków wobec państwa. I tak 
do dnia 4 bm. wykonali w 
103 proc, dostawy zbóż* na
stępujący rolnicy: Zofia Koz 
łowska. Filip Prz emski. Wła 
dvslaw Kurzpit, W) tiysław Za 
Wilski, Michał Jóźkow. Stnni 
sława Foczpanlak. Jan Wąj 
da. Stefan Me te wsie ft Jan Gru 
dzień. Józef Misiuk. Stefania 
Ostrowska i Józef Sawicki.

OO

W sobotę i niedzielę 
występy kabaretu 
Jazzowego
»DIXIE«
w programie pt.
»Żegnaj smutku«

W dniach 7 i 8 bm. o go
dzinie 20,15 w salt kina 
„Muza", wystąpi znany ka
baret jazzowy „Dixie“, ze 
swoim programem pt.: „Że
gnaj smutku".

Udział w tej imprezie bio- 
rą:

Hellen Morris — piosenki 
angielskie i niemieckie.

Zbigniew Kurtycz (zna
ny wykonawca „Cichej wo
dy") — piosenki przy akom 
parlamencie gitary.

Mieczysław Walewski — 
humor i parodie (bardzo u- 
dany w parodii Dymszy) 
oraz orkiestra telewizji po
znańskiej — Jerzego Grze- 
wińskiego.

Przcdprzedaż biletów w 
„Orbisie".

Mieszanka koszalińska
Przy ul. Grottgera róg Zwy

cięstwa stoi szalet. Dzień 
dzień przechodzący tamtędy lu
dzie muszą wymijać cuchnące 
kaluie, które tworzą się wo
kół "tego przybytku. Ponieważ 
w pobliżu znajdują się odpowie 
dnie urządzenia kanalizacyjne, 
nożna więc z łatwością podlą 
czyi rutę odprowadzającą ic-e- 
ki z szaletu.

Czekamy na Jnicjatywę” ze 
stiony naszych władz miej
skich.

• • •
Kilka miesięcy temu został 

oddany do użytku dom przy ul. 
Utoitgera róg Wyspiańskie go._

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powiatowy Zarząd Rolnictwa w Świdwinie przyjmie natych
miast TECHNIKA budowlanego z praktyką. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.

G—963

Pilnie poszukuję CZELADNIKA PIEKARSKIEGO I ucznia, 
Darłowo, ul. Powstańców Warszawskich nr 40. Warunki 
pracy, płacy I mieszkaniowe do uzgodnienia na miejscu.

G—064-0

Głównego KSIĘGOWEGO oraz TECHNIKA budowlanego 
na stanowisko Kierownika Robót zatrudni od zaraz. Miejskie 
Przedsiębiorstwo P.emontowo-Budowlane w Białogardzie, 
ul. M. Nowotki nr 25. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.

K—11107-0

Sędzia Komisarz Upadłej Spółdzielni Pracy 
SZEWCÓW I CHOLEWKARZY „ŚWIT" 

w W a I c z u 
podaj e do wiadomości wszystkim wierzycielom, że 
plan podziału masy upadłości jest sporządzony 
i znajduje się w sekretariacie Sądu Powiatowego 

w Wałczu, ul. Sądowa 2, pokój nr 6
i wszyscy wierzyciele mogą plan ten przeglądać 

w sekretariacie Sądu.
K—11110-1

UWAGA! UWAGA!
UŻYTKOWNICY POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Szybkie i fachowe 
ładowanie akumulatorów

wykonują WARSZTATY REMONTOWE 
PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
w Koszalinie — CHEŁMONIEWO 

tel. 571, wewn. 6 i 34-70
K—1102-0

Wszelkie roboty

TOKARSKA I FREZARSKIE 
z materiałów własnych i powierzonych 

przyjmuje do wykonania
WARSZTAT ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TORFOWEGO 

w LĘBORKU, ul. Kossaka 91/95, tel. 406
K—11108-1

PREZYDIUM POWIATOWE! RADY NARODOWEJ 
W'ydział Oświaty 

w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampe 37 

ogłasza
PRZETARG

1. na remont kapitalny budynku mieszkalnego (dawny 
pałac) w Warminie, pow. Koszalin, przeznaczonego 
na szkolę podstawową. 8

- '2. na roboty budowlane, wodno-kanalizacyjne i elek
tryczne w w/w budynku.

Termin składania ofert do dnia 15-go wrześ a 1957 roku. 
Wszelkie informacje dotycz, w/w robót otrzymać można 
w Wydziale Oświaty Prezydium PRN w Koszalinie. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
uspołecznione I prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K—11109-1

WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY MIĘSNE 
iv Koszalinie 

ogłaszają
PRZETARG

1. na kapitalny remont sieci kanalizacyjne],
2. budowę oczyszczalni ścieków typu „Imliofa", 
Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 
do dnia 15 września 1957 roku. Otwarcie ofert

w dniu 16. IX. br. o godz. 8-mej
w Woj. Zakładach Mięsnych. Tloszalin, Morska 6, 

pokój nr 26.
Do przetargu dopuszcza się także zakłady nie
uspołecznione. Dyrekcja zastrzega sobie dowolny 

wybór oferenta. K—11106-0

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY SPRZEDAŻ
ZARZĄD Gminnej Spółdzielni w 
Postominie zgłasza zagubienie 
pieczątki o treSct następu] 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Postominie, pow.
Sławno, Dział Zaopatrzenia.

K—11111

samochód osobowy marki „O- 
pel Kadet" pilnie sprzedam. Wia 
domość: wiechowski Zygfryd — 
Koszalin, ui. p. Findera nr 8H.

G-S65

UNIEWAŻNIENIA

Zapomniano jednak o zrob'e- 
ntu wokół niego porządku.

Może ZOM zainteresuje sf 
tym?

• « •
Będzie czy nie będzie dzisiaj 

otwarty? — Takie pytanie zada
ją sobie prawie co dzień miesz
kańcy ulic Wojska Polskiego ’ 
Grottgera. Chodzi bowiem o to 
ze sprzedawczyni z kiosku znaj 
dującego sie przy zbiegu ulic 
Wojska Polskiego i Grottgera 
otwiera kiosk w godzinach ja
kie są dla niej najwygodniejsze 
Bywają dni, kiedy kiosk zam
knięty jest na „cztery spusty^

UNIEWAŻNIA się zagubioną w 
dniu 17. VIII 1957 roku piecząt- 
k<» o treści: Rejon Lasów Pań
stwowych w Koszalinie, Składni 
ca Koszalin.

0—973

RÓŻNE
WÓZKI dziecięce na lotyskacn 
kulkowych najnowsze modele, 
zabawkarstwo, łóżeczka niklowo 
— duty wybór poleca Teresa 
Palka, Koszalin, Zwycięstwa • 
(Pawilon! naprzeciw restauracji 
„Europa". G—5,6.0

K "Jednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Koszalinie,

ostrzega 
‘przed zakupem
■ arytmometru m-ki

TRYUMFATOR
nr 220336 CN 1, gdyż 
został skradziony w tut. 
Zjednoczeniu.

K—1104-0



Kometa Mrkosa
Jedn» z «. trak

cji minionego 
miesiąca było 
pojawienie się 
nowej komety 
od nazwiska od
krywcy nazwa, 
nej kometą 
Mrkosa. Na na
szym zdjęciu wl 
dzlmy grupę 
czeskch astro
nomów - amato
rów. którzy ob. 
serwują kometę 
przez połowę te
leskopy.

Na akademickich mistrzostwach świata
Polacy spisują się dobrze

Uf REKORDOWO krótkim
czasie wygrały polskie siat 

karki spotkanie z akademicką 
reprezentacją Luxemburga. 
Cały mecz mimo, że akade 
miczki polskie grały w rezer

Fischer ósmy 
w Neapolu

W Neapolu zakończyły się 
Żeglarskie Mistrzostwa Europy 
w klasie „Fin". Reprezentant 
Polski Włodzimierz Fischer 
zajął ósme miejsce wyprzedza 
jąe kilku znanych żeglarzy, 
a m. in. Anglika Strattena. 
Tytuł mistrzowski zdobył 
Belg Nelis, który wygrał 8 
biegów (program zawodów o- 
bejmował 12 wyścigów).

wowym składzie, trwał tylko... 
12,5 minuty. Wygrały Polki 
3:0 (15:0, 15:1, 15:1). Druży 
na polska panowała niepodziel 
nie na boisku, zbierając za 
swoją efektowną grę zasłu 
żonę oklaski. W czwartek Pol 
ki miały bardzo trudne zada 
nie. Spotkały się bowiem z 
akademicką reprezentacją 
CSR. Jeżeli i ten mecz nasze 
zawodniczki wygrają, to złoty 
medal mają wtedy nieomal 
pewny.
WE FLORECIE
SŁABIUTKO...

Zakończone we wtorek w 
późnych godzinach wieczor
nych finały floretu mężczyzn 
nie przyniosły sukcesów Po

lakom. Złoty medal zdobył 
Węgier Scijowsky, który poko 
nał Włocha Milanesi 5:4. 5:0. 
Milanesi zajął drugie .miej
sce. Trzecim był Francuz Vin- 
cent, po zwycięstwie nad Szot 
sem (Węgry).

Z Polaków Srudlik przegrał 
w '/» finału z Włochem Mila
nesi 1:5, 2:5, a Kazimierski z 
Węgrem Szotsem 2:5, 3:5.

W środę 4 bm.. rozegrany 
został również turniej indywi 
dualny floretu kobiet, w któ 
rym startowały trzy. zawodni
czki polskie — Kuźmir, Wacek 
i Zielińska. Najlepiej wypadła 
Kuźmir, która wygrała w 
ćwierćfinale z Predfer (Bel
gia) 4:1, 4:3, a w półfinale 
uległa Ebert (Austria) 1:4, 1:4 
Do finału obok Ebert zakwali 
fikowała się Węgierka Juhas, 
która pokonała Flesch (Lu- 
xemburg) 2:4. 4:0, 4:1.

Gwardia W-wa
przegrywa
w Moskwie

Pierwszy występ pięściarzy 
stołecznej Gwardii w Moskwie 
nie przyniósł im sukcesu, Prze 
ciwko warszawskiej drużynie 
gospodarze wystawili bardzo 
silną reprezentację zrzeszenia 
Dynamo, w skład której wcbo 
dzlli zawodnicy z wielu repu
blik. Zwyciężyli gospodarze 
14:6.

Migotliwe światło pochodni wydzierało z mroku 
je] brzuchatą sylwetkę, pierwszy żagiel całujący błagalnie 
wodę, tylny kasztel przyczajony w górze, jakby miał lada 
chwila runąć na głowy śmiałków ze śródokręcia. Żagiel 
środkowy trzepotał histerycznie niebieskim płótnem, tłuk! 
linami, po pokładzie, skręcał się, to znów lgnął do rei, gotów’ 
resztą sil zdruzgotać maszt i ulecieć jak najdalej od skał 
Schodowej Góry.

Kogga pana Uriderijke dogorywała.

ROZDZIAŁ ÓSMY

Rugię zwano „przystanią ludzi wolnych’’. Tu, wśród 
zadrzewionych wzgórz półwyspów Jasmund i Witowo, 
w głębi bukowych borów, otaczających miasta Bergen 
i Gardziec. nad dziesiątkami malowniczych zatok — znaj
dowali schronienie zbiegowie z całego Pomorza. Komu gro
ziły książęce lub grodzkie straże, kto niewyparzoną gębą 
podpadl łapaczom Inkwizycji, lub też ucisku pańskiego 
znieść nie mógł — marzył o tej wyspie nadgryzanej sztor
mami, wietrznej, dzikiej, a przecież, przychylnej nieszczę
śnikom. Dostawszy się tedy rozmaitych losów koleją na 
rugijskie wydmy, uciekinierzy całowali z płaczem sypki 
piach i uchodzili jak najdalej brzegu, do którego mogła 
przybić pogoń. Nie wiedzieli jeszcze, źe żadna władza nie 
miała dotąd odwagi targnąć się na prawa wyspiarzy, przez 
nich samych stanowione. W Gryf li i Szczecinie szepta- 
no sobie o siedmiu tysiącach uzbrojonych opryszków, 
którzy na cios odpowiedzieliby ciosem, o kaperskich okrę
tach gotowych przeciąć napastnikowi odwrót, o okrutnych 
obyczajach tuziemców. Doświadczeni żeglarze, gdy na 
horyzoncie pojawiały się kontury Rugii, kazali działa 
ładować i lont dzierżyć w pogotowiu. Miasto Strzałów, 
oddzielone tylko cieśniną od tego siedliska niepokojów, 
czuło się najbardziej zagrożone. Rada miejska uzyskała 
przed laty od książąt pomorskich przyrzeczenie, że na 
wyspie nie będą wznoszone żadne Umocnienia, jak to: 
zaniki czy też miasta obwiedzione murem. Swego przy
wileju strzegli też strzałowianie jak oka w głowie, na
syłając tuzinami szpiegów w głąb wyspy.

Oaienuuide tal minęło ód tego crasn. kiedy • wrze
śnia o godz. S-ej rano wjeżdżałem do Warszawy. Armia 
„Łódź" po ciężkich walkach odchodziła za Wisłę, bom
bardowana przez lotnictwo i osaczana ze wszystkich 
stron przez broń pancerną nieprzyjaciela. Niemcy w cią
gu jednego dnia rozbili sąsiednią armię „Prusy". Ich 
pancerne zagony odcięły oddziały od dowództwa armii 
„Łódź". Moja łączność z armią została ostatecznie ze
rwana.

W TYCH niezwykle cięż 
kich warunkach od
wrotu los mi sprzy

jaj. Swego czasu wybrałem 
generała W. Thomee na swe
go zastępcę. Teraz na niego 
spadła cala odpowiedzialność 
za wyprowadzenie armii 
„Łódź" z trudnej sytuacji. Ge 
nera! Thomee swoim doświad 
czeniem, swoją odwagą i mę
stwem dawał cofającym się 
pułkom i dywizjom osobisty 
przykład poświęcenia i boha
terstwa. Wyprowadził armię 
z beznadziejnego położenia i 
dywizję, chociaż mocno prze
trzebione, zdołały wycofać 
prawie całą swoją artylerię.

(Mnie wezwał 
Marszalek 

Rydz - Śmigły, 
abym się sta
wił w Warsza 
wie. Jechałem 
od strony Pia 
seczna. Smui 
ny widok przed 
stawiała wte
dy nasza stoli 
ca. ■ Panował 
w niej chaos,-

znaczał mnie dowódcą rejonu 
obronnego Narew — Wisła z 
Warszawą i Modlinem jako 
ośrodkami obrony.

Zadanie to podjąłem jak 
żołnierz, którego pozostawia 
się na straconym posterunku. 
Kilka batalionów wojsjta, kil 
ka baterii artylerii lekkiej i 
ciężkiej i bardzo mało artyle 
rii przeciwlotniczej — to by
ło wszystko, co zastałem na 
miejscu. Należało wprowa
dzić ład w zdezorganizowa
nym kompletnie mieście, zor
ganizować obronę, stworzyć 
nowe jednostki wojskowe z 
żołnierzy-rezerwisfów, ochot
ników i rozbitków przybywają

stal Prezydent StarzyiWd. 
Już na pierwszym posiedze
niu Komitetu można było 
stwierdzić, że wszystkich ze
branych cechuje ogromne po
czucie obowiązku i odpowie
dzialności.

Ostrzeliwanie stolicy wzma
ga się, trwa w dzień i w noey. 
Wraz ze zmniejszeniem się u 
nas ilości amunicji przeciwlot 
niczej rośnie bezczelność lot
nictwa nieprzyjaciela. Nasila 
się bombardowanie. Wróg na 
wszystkich odcinkach sztur
muje piechotą i czołgami. 
Lecz ataki wszędzie są odbija
ne. Wieczorny komunikat ra 
diowy głosi: „Warszawa broni 
się nadal".

Kolejno przestoją działać te
lefony, t gaz, światło, wodocią
gi, a co' najgorsze — kanaliza
cja. Grozi wybuch epidemii; 
Nie ma już lekarstw, brak 
opatrunków, brak też i leka
rzy, szerzą się pożary, któ
rych nie ma czym gasić. Z żyw 

nością jest co
raz gorzej.

Szczególnie 
ciężka sytu

acja powstaje 
wtedy, kiedy 
do Warszawy 
docierają resz 
tki rozbitych 
armii „Po
znań" i „Po- 
morze’'. Przy
bywa kilkana

ście tysięcy zgłodniałych i wy
męczonych żołnierzy, których 
Warszawa musi przygarnąć 
i przygarnia. A to wywraca 
wszystkie kalkulacje dotyczą 
ce aprowizacji miasta, tym 
bardziej, że codziennie coraz 
to nowy magazyn żywnościo
wy ogarniają płomienie.

Z amunicją też jest źle. 
Ażeby ją zdobyć, trzeba się 
przedzierać do Palmir, gdzie 
były duże składy,z amunicją. 
Ściągamy z okolicznych stacji 
pociągi, aby tę amunicję do
starczyć do Warszawy. Woj
sko walczy, ażeby obronę pro
wadzić ofensywnie. Zasięg na 
szych linii.obronnych codzien
nie rozszerzamy, spychając 
Niemców na peryferie miasta. 
Lecz wszystko to razem po
woduje. że żywność i amuni
cja gwałtownie topnieją. Wal 
ka staje się coraz bardziej za
żarta i uparta. „Warszawa 
broni się nadal".

Nadchodzą wiadomości o U- 
padku Lwowa i. o rozbiciu 
resztek wojsk. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że granicami 
Rzeczypospolitej są teraz linie 
obronne Warszawy. Że War
szawa jest ostatnia redutą. 
Widzę, jaki będzie nieuchron
ny koniec walki. Lecz wiem, 
że upadek Warszawy nie jfest 
zagładą naszej Ojczyzny i nie 
jest końcem naszej wolnościI 
Przeniesiemy walkę przeciw
ko Niemcom poza granice Pol
ski. Jasne jest, że wojnę na 
ziemi ojczystej przegraliśmy, 
jednak klęska to nie złamała 
ducha żołnierza polskiego 1

Gen, dyw, J. Rómmel
b. dowódca obrony Warszawy w 1939 r.

WRZESIEŃ 1939
(Wspomnienie)

nie tyle wskutek dzia
łań wojennych, ile wskutek 
nieprzemyślanego zarządze
nia o ewakuacji. Ewakuacją 
bowiem objęte zostały nie tyl 
ko władze j urządzenia woj 
skowe, ale też tak nieod
zowne dla miasto straż 
pożarna, personel elektrowni, 
szpitale i najważniejsze —| 
około 20 baterii artylerii prze

cych tysiącami do Warszawy. 
Znalazłem dzielnych pomocni 
ków w osobach generała W. 
Czumy, pułkowników M. Por 
wita i J. Janowskiego, którzy 
już od kilku dni organizowa
li obronę wojskową stolicy.

Zdawałem jednak sobie 
sprawę z tego, że wojskowa 
obrona Warszawy, jej zacię
tość i upór zależą przede

W tych warunkach, poprzez dziesięciolecia, wytwo
rzyły się na Rugii specyficzne warunki, jakich próżno 
szukałbyś nie tylko na Pomorzu, ale w całej Europie. 
Książę, aby nie rozniecić żagwi buntu w tej części kraju, 
rzucał hojną dłonią przywileje szlachcie, od służby wo
jennej zwalniał, przed swój sąd nie przyzywał. Szlach
ta zaś (wszystkiego zresztą 61 rodzin) nie mogła się bo
gacić zdobywaniem nowych ziem, gdyż morze wyznaczało 
granice chciwości; dławić chłopa pańszczyzną również 
nie mogła, aby gardłem takowrego procederu nie opłacić. 
Tymczasem w alkowach przychodziły na świat wciąż no
we pokolenia, które trzeba było obdzielać ziemią. I oto 
szlachetnie urodzeni ubożeli, gospodarzyli na kurczących 
się wciąż majętnościach. nie wahając się nawet wyda
wać córki za prostych chłopów, którym powodziło się nie 
najgorzej. Płacili bowiem panu czynsze dzierżawne nie 
wyższe, nfż ich pradziadowie, oznaczone imiennym pa
tentem — i tyle ich zależności.

Także niewarowne miasta dojść do potęgi nie zdołały, 
nie mówiąc już p klerze, który w obawie o własną skórę, 
nie napędzał ludzi do kośćiołów i przymykał oko, gdy 
w gąszczach zbierali się różni, odprawując pogańskie ob
rzędy. Raz w roku, około Wielkiej nocy, we wszystkich 
kościołach błagano Stwórcę, aby lud nie puścił z dymem 
żadnej świątyni. Gdy biskup Marinus de Fregano usta
nowił inkwizytora dla Rugii i pewny nietykalności mnich 
mimo ostrzeżeń odważył się wylądować na wyspie — 
tłuszcza wbiła go na pal. Sterczał więc Dominikanin, 
groźne memento, na pagórku nad cieśniną, dopóki go 
ptactwo nie rozdziobało, widoczny z wszystkich okrę
tów, które zawijały do Strzałowa. Od tego czasu ka
mieński Trybunał dozorował czystość wiary katolickiej 
wyspiarzy tylko na odległość.

Sądy sprawowała rada starców z siedzibą w Bergen, 
w której zasiadali wiekowi mężowie bez względu na po
chodzenie; ona też proponowała władcy kandydata na 
kasztelana Rugii. Tylko raz. za Warcisława, zdarzyło się, 
że książę miał inne zdanie: upierał się przy gwałtowniku 
imieniem Norman. W trzy godziny po przybyciu do Ber
gen posłańca Warcisława z tą decyzją — Norman nie żył.

Takim był kraj, w którym znalazł się Krzysztof. Do 
świtu przeczekał wraz 'z nowopoznanymi towarzyszami 
na pokładzie wpół zatopionej „Zierikzee”. Gdy nad 
Bałtykiem wstawała poranna zorza, do kogg! podpłynęła 
łódź i zabrała wszystkich na ląd. Czy trzeba opisywać 
przyjęcie, jakie zgotowano Gasparowi Bliźnie? Owe 
okrzyki, strzelanie na wiwat, tańce wokół ognisk 1 hoj
ne poczęstunki ? I czy dodawać trzeba, że na wieść o ob
fitym łupie w skórach, płótnie. belach sukna i orężu — 
radość ta zwiększyła się w dwójnasób ?

(Ciąg dalszy nastąpi)

wszystkim od postawy pół- 
toramilionowej ludności cywil 
nej. Los i tu sprzyjał, bo Pre 
zydentem naszej stolicy był 

• Stefan Starzyński, którego też 
•mianowałem Komisarzem Cy 
•wilnym armii. Starzyński z 
'całą swą niesłychaną energią 
przystąpił do pracy, był wszę 
dzie tam, gdzie istniało naj
większe niebezpieczeństwo. 
Walcząca Warszawa żądała, 
ażeby instytucje publicznej u- 
żyteczności sprawnie działały 

[nadal. Toteż wszyscy urzędni 
[ cy i robotnicy zarządu miasta 
[ nie przerywali swojej pracy 
[nawet w dniach najcięższych 
[ bombardowań i nalotów. A- 
: warie w wodociągach, elek
trowni, telefonach, gazowni, 
radiu i kanalizacji były na- 

Jtychmiast usuwane. Wszędzie 
czuło się rękę niezmordowane 
go Prezydenta miasta, który 

' zachęcał, pomagał, służył oso 
'bistym przykładem. Jego pło 
mienne przemówienia, wygła- 

, szane przy każdej sposobnoś 
ci, podnosiły ducha, zwalcza
ły panikarstwo, zachęcały do 
wytrwania. Nacechowane by 
ły one głęboką miłością oj
czyzny.

Po wyjeździć rządu za gra
nicą, pozostałem sam na te- 

irenie Polski jako najstarszy 
i generał. Oparłem się o swój 
isztab złożony z dzielnych ofi
cerów, na czele z pułkowni
kami Pragłowskim, Arciszew 
skim. Langnerem, Hycem i 
Kułakowskim, który praco
wał bez wytchnienia. Wszy
scy oni, obok wzoru odwagi, 
dawali wzór największego na 
tężenia pracy przez, cały czas 
obrony Warszawy. Jednocze.ś 
nie. ażeby omówić położenie 
kraju i ustalić linię postępo
wania. stworzono w Warsza
wie Obywatelski Komitet Do 
radczy, w którego skład we
szło kilkunastu obywateli, re
prezentujących różne kierun
ki polityczne. Byli wśród nich 
Rataj. Niedziałkowski, ks. Pra 
łat Choromański, Lubomirski, 
Jan Gebethner, Evert i inni. 
Przewodniczącym Komitetu zo

Różne pasje 
zbieraczy

Wiadomo o zbieraczach pude- 
lek od zapałek, biletów autobu
sowych, menu restauracyjnych. 
Mkt nie prześcignął jednak 
zbieracza dziur, o których do
wiadujemy się z książki „Parts, 
mes pttces" (autor: Anatol? Ja- 
kopsky). Jeden z przyjaciół P 
j'akovsky'ego zbiera dziury 
wszelkiego rodzaju, a więc w 
papierze, w firance, w spod- 
mach, w podeszwie Ud. I sta
rannie swe zdobyte ,jlziurj"' 
oo" “w i a.

Papier 
zamiast cegły

W jednym z amerykańskich 
instytutów chemicznych wy
produkowano przed pięciu ła
ty domek mieszkalny z pa
pieru sprasowanego pod ciś
nieniem do grubości 25 mili
metrów i nasyconego iywiea- 
ini. Domek ton oparł się pró
bie czasu — nie stwierdzono 
w nim dotychczas żadnych u- 
szkodzeń. Specjaliści uważają, 
że papierowe domki znajdą 
powszechne zastosowanie w 
miejscowościach letniskowych.

ciwlotniczej. Marszalka Śmi
głego już nie zastałem w 
Warszawie. Doręczono mi je
go list osobisty, w którym wyBEZ PODPISU.


